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Prezydencka Obywatela Jf gnącego P<?- 
tockiego.

Prasy był obywatel T&mafz Wawrze- 
ckit Naczeln kiem (iły zbroyney narodo­
wcy przez Radę obrany. Obywatel Po­
tocki, lako prezyduiący, oświadczył rau, 
iż i Je żalu ze łtraty oby watela Tadeusza 
Kościufzki,  wraz z całym ludem pollkioa, 
Ra.U cznie; tyle z wyboru iego nabiera 
ufności i nadziei; którą, ażeby w psłsie-  
nin obowiązków Naczelnika isaywyżfze- 
go iak n&yprędzey uiścił , wezwany był 
od obywatela prezyduiącego do wykona- J 
nia przy fi-gi* Obywatel Wawrzecki, tak 
uftnie, lako i na piśmie, Wymawiał fię od 
przyis-cia tego urzędu, z powodów, któ­
re mu fkromność i«go .poddała. Rada o- 
świadczywfzy winny cnocie męża tego  
fzacnnek , imieniem oyczyzny i prawa , 
któremu obywatel winien poftufzeińftwo ,
Stob ?wiązała go nakoniec do przyjęcia 
Naczelnićtwa (iły zbroyney, i wykonania 
przyfiegi. Poczym wydała zaraz pro kia- j 
Uiwcyą do ludu, z obwiefzezenieni o wy- [ 
kon-iney przez Naywyźizego Naczelnika J 
przyfiedze. I

Obywatel Mokronojki doniolł Ra- j 
iź odebrał finutn* wiadomość o j 

^zięciu w niewolą obywatela Tadeufza j 
ościufzki , i o wybor&e nowego Na- j

czelnika. Lift ten w Radzie był czyta­
ny i do archiwuna oddany.

Wydział /karbu odebrał zalecenie , 
ażeby za naiem domu dla srefztantów, 
fummę złotych 4,200. za kwitem obywa­
tela Giżyckiego , tego domu właściciela, 
z narodowcy kafify wypłacił.

Na przełożenie tegoż  wydziału, do 
którego naemory&ł obywatela Hatnpla był 
ódeftany , nakazała Rada , ażeby na do­
kończenie dornu Bor chow/kiego , czfśe  
fuminy, przez tego obywatela żądanej, 
wyliczona mu była. A gdy reparacya 
ukończoną zoftanie , wydział fkarbu ko- 
fzta wfzyftkia na to łożone, obrachow&ć, 
i opinią względem całkowitey fum sny r 
iafca % za to nairżeć będzie, przynieść 
powinien.

Wydała Rada odezwę do Wielkopol- 
Jki , przekładaiąc obywatelom, ażeby dla 
ftraty N. Naczelnika na fercu nie upadaljr 
i o lofie oyczyzny rozpaczać nie chcieli,

Se-Hya fo Krowa na na dzień naflępu- 
inćy na godziwe 11. z rana.

RADA NA 3f WYŻSZA NARODOWA

Bo obywatelom prowincyi Wielkopolfkieif.
Kiedyście wy, waleczni W ielkopo­

lanie, śmiałym czynem  wafzym, zrzucili 
z fiefaie więzy BrąnBeburfkie , i z nami 
razem , poftasowiliśeie dobiiać fie o wol­
ność fwoif  , o całość krain i niepodle­
głość oyczyzny; kiedy przez fzl&chetne 
ulitowania wąfze oręż powitania Fol/ki<r-
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go  , dofięgnął iuż dawnieyfzych grabie­
ży króla Piu/kiego  ; w tedy podobało fię 
władnącey lofami narodów opatrzności , 
nayboleśnieyfzym dotknąć nas razem. — 
Obywatel Tadeufz Kościufzko, w bitwie 
10. Października, walcząc z  nieprzyjaciół­
mi, i tyfiącznemi trupy ich okrywfzy zie­
mię , narefzcie , odftąpiony od pierzchli­
wych , i fam kilkakrotnie raniony, doftał 
fję w niewolą.

Smutne to  zdarzenie, iuż wam za­
pewne wiadome; bolefne ieft , źałofne dla 
wfzyftkieh cnotliwych obywatelów. Ale, 
«Ha Boga! meupadaycie dla tego na fer- 
cach wafzych , i niezagrzebuycie nadziei 
oyczyzny , przez u t r a tę ,  lubo sayfzaco- 
wnieyfzego męża , lecz którego los nie 
może , i n iepow inien , ftanowić lofu oy­
czyzny. Wiecie, iż obywatel Tadeufz Ko­
ściufzko > równie iak każdy człowiek, był 
śmiertelnym , a w czafie woyny na ty- 
fjączne był wyftawiony przypadki. Mo- 
gliżeście przywiezywać cały obrót rewo­
lu cy i , i powftania do iedney iego ofoby ? 
Sam ten nieodżałowany m ąż ,  kiedy go 
zaklinano , aby %  dla dobra oyczyzny 
nienarażał na niebezpieczeńftwo , zwykł 
był mawiać : Niefzczęśliwa byłaby. Pol/ka, 
gdyby iey los, od lofu iednego człowie­
ka zalezeó m iał . Nie obrotem iednego 
człowieka , lecz złączoną J iłą  całego na­
rodu f rewolucye do fzczgśliwcgo końca 
przychodzą . To iego przeświadczenie , 
choc na naturze rzeczy zafadzone , dla 
którego on śmiało narażał fię na wfzel- 
kie niebezpieczeńftwa , i niefzczęfne, u- 
legł onemuź, ftało fię dziś przyczyną fmu- 
tku  powfzechnego. Ale obywatele, wy­
razy iego , k tóre nam mówił obcuiąc z 
nam i,  bierzcie za przeftrogę , k tórą wam 
z  niewoli przefyła. Trwaycie w duchu 
jedności , podwóycie ufiłowania wafze; a 
fprawa wolności iefzcze nie upadła.

Rada N. narodowa donofi wara , iż 
przyftąpiwfzy natychmiaft do obrania To-
majka IVawrzeckiego , na naywyżfzego 
fiły zbroynev Naczelnika, przedfięwzięła 
popierać z naywiękfzą tsfilnością fprawę 
powftania. Was zaś, obywatele, zachęca,

abyście trwali w przedfiewzięciu. Wy, k tó ­
rzyście pierwfl powitali przeciwko prze­
mocy , znacie , iż oprócz powfzechne­
go intereftu , wafza ©fobifta całość każe 
wam bydź ftałemi w przedfięwzięeiu. — 
Bynaymniey nie wątpi Rada naywyżfz*. 
iż Polacy okażą światu, że w pośrzód 
nayfroźfzych ciofów , u mielą zachować 
ftałość dufzy, i nieupadaią pod niefzczę- 
ściera,

Zeby zaś uprzątnąć wfzelkie fał- 
fzywe wrażenia, które czynią niechętni dla 
oftabienia mocy o g ó ln e j ,  i dla odftrę- 
czenia od powftania obywatelów, k tó rzy  
bądź uftępuiąc okolicznościom, bądź uwie­
dzeń», zboczyli od obowiązków obywatel* 
fkich, oświadcza: iź teraz ieft czas zma­
zać te  bfędjy. Oyczyzna zapomina o nich 
na zawfze, *a wzywa pomocy wfzyftkich 
fynów fwoi- h ,  i otwiera im ie d y n ą , a 
może oftatnią iuż porę, w któreyby fwo- 
ię cnotę, gorliwość i obywatelftwo oka­
zali. Stofownie do tych prawideł Rada 
naywyżfza, łączącym fię do powftania na­
rodowego zabezp iecza , iź puści w nie- j 
pamięć przefzłe ich poftępowanie; dla 
przekonania, iż rząd mnie rozeznać b ie ­
dy od wyftępków, i ukarawfzy iuż prze- 
wodzców do zguby oyczyzny , ofiarnie 
wfzyftkim obywtelom fposobność, aby na 
imię iey zbawców zaftuźyli.

Dan w Warfzawie  na fefsyi Rady 
dnia 16. miefiąca Października 1*794. 
roku.

Ignacy Potocki prezyduiący .
Tomafz Czech Rady n a y  
wyżfzey naród owe y  Se kr:

L I S T
Donofzący z wyfzczegbln i cni cm , o wzię­

ciu ByB gofzczy.
Od cza fu expedycyi kuryera z Gnie­

zna  , wymafzerowaliśmy w granice da­
wnego kordonu Prufkiego. Wfzedłfzy do 
naypierwfzych miaft to  ieft : Żnina z  ie­
dney , z drugiey ftronv Gąsawy , dwie­
ma kolumnami, wfzędzie , gdziekolwiek 
woyfka nafze w e fz ły , z radością od wfpół-



ziomków nafzych przy if te  zcltały. Nie- 
za/laliśmy w tych mieyfeach nieprzyja­
ciela , aż dopiero w miafteczku Łabifzy* 
nie, w liczbie 21. wraz z officerem, któ­
ry zamknąwizy fię w klafztorze, po pul* 
godzinny ;: do nich Szturmowaniu , nako* 
niec poddać fie mufielh Z nafzych nie- 
z g in ą ł , ani był rannym żaden , prócz 
obywatela Lefzczy ń/kie go, ftarofty, Grabo- 
wfkiego. Tegoż dnia z północy, nieprzy­
jaciel pod kommendą Sekulego  , niefpo- 
dzianie napadł na oboz nafz. Lecz ró ­
wnież nad iego Spodziewanie odpar­
tym  z znaczny ftratą zofiał, ftraciwfzy tak 
trupem położonych , iako i rannych, k tó ­
rych po drodze pozoftawiać mufiał, w li­
czbie 60. głów, m iędzy  któremi ieden 
podpułkownik. Re ty ro wał fię aż pod Byd- 
gofzcz : z nafzych zaś dziewięciu na pla­
cu i ty leż rannych , między któremi z 
regim entu  p ieLego , maior J>arzębowfki 
w dwudzieftu 4rech godzinach z poftrza- 
łu  umarł. Po fu walne fię daley za n ie­
przyjacielem, wyfzedł z korpufem ebfer- 
wacyynym generał Rymkiewicz do Byd- 
g o fzc zy ; a tam opanowawfzy mieyfca 
naydogodnieyfze do atfc&ku nieprzyjacie­
la. i zważywfzy iego fiłę , za złączeniem 
fie generałów Madali ń/ki ego i Dąbro- 
wfkiego,  zaczął fię attak z nieprzyjacie­
lem od godziny dziewiątey z rana , aż 
do i£. w południe. Lecz wprzód po po- 
dwóynym wyftrz&ie z a r m a t , po ik ł g e ­
nerał Dąbrów f i  do komendanta , aby fię 
poddał . lecz gdj/ przyietą niezoftała pro- 
p o z y c y a , przypufzczony był Szturm do 
m ia f ta , którego z łatwością doftawfzy, 
wzięliśmy W niewolą iuź rannego kora- 
mendanta Sekulego , ( a ten po trzydnio­
wym cierpieniu umarł )  do tego , jedne­
go pułkownika , podpułkownika i kilku 
fiztąbowych offi cerów. Prócz kilkudziefiąt 
gemeynów na placu pozoftałych mamy ień- 
ców do 300. Z nafzey zaś ftroay cz te­
rech na placu , a trzech  rannych. To 
zw y c ięz tw o . otwiera nam drogę do dal- 
fzycb pomyślności , a nayprzód wfzyftkie 
infignia defpoty odięte zoftały , z ogło- 
fzeniera współziomkom, dania im pomo­
cy do odzylkania wolności. Odebrana by­

ła od miafta przyfięga , wybór ofób do 
iego rządzenia był im zoftawiony, wfzy- 
ftkie zaś efoby do rządu defpoty nale­
żące , iako za rękoymią współziomków 
nafzych więzionych przez defpotę za- 
arefztowanemi zoftały / daiąc im iednak 
wolność czynienia odezwy do ich defpo­
t y , ażeby ich uwolnił przez uwolnien e 
wolnych ludzi. Zaftaliśmy tu znaczne ma­
gazyny , foli , żela za , Sukna , b ron i, Sio­
deł , wozów ammunicyynych , których 
przeSzło do 200. i inne rekwizyt» woy- 
fkowe. Porozfyłane kommendy vr miey­
fca różne , opanowały iedne miafto i port  
Łukna ; a tam zaftawfzy znaczny maga­
zyn zbożowy , przechodzących 13. ftafcków 
z różnemi rekwizytami woylkowemi , co 
do ubioru żołnierza nałeżącemi, iako to  
Sukna przeSało j,ooo. poftawów, płótna, 
pończoch botów &c. do obrania kilku ty ­
li ecy woylka wyftarczaiących, żelaza, por- 
ce lla ry  : dofyć , że przez zabór fc&k ma­
gazynu w Bydgofzczy  , iako też i tych 
ftatbów, do kilku milionów cena ich wy- 
nofi. Druga zaś kommenda opanowała mia- 
fto Forduń , . nad W ijtą  leżące.

Dan w Bydgofzczy f dnia 6. Pa­
ździernika 1794- roku.

SĄD NAYWYZSZY KRYMINALNY 
KORONNY,

Wam Adamowi Szydłówfkiemu  fta- 
roście Mielnickiemu , Kazimierzowi Mie* 
czkowfkiemu ftaroście Rabfztyń/kiemu, K a - 
ictanowi Miączijńfkiemu, j u d z i e  Włodka* 
wi, Jgnącem u Łobarzewjkiemu, Adam o• 
wi Bodhorjkietnu, na oftatni ziazd Gro* 
dzieńfki poiłem, i Kurdwancwfkiemu mar- 
fzałkowi Czerniechowfkiemu fpilku Tar* 
gowickiego, z ofób i maiąfckówr waSzych 
nakazuie, abyście przed Sądem naywyż- 
Szym kryminalnym koronnym w lVarfza- 
wie, na dzień 14. Liftop&da roku bieżą­
cego, ofobiście prawnie i zawito ftawiłi 
fię, na popieranie obywatelów Stanijława 
Nowickiego i J a ku ba  Królikiewicza, o- 
fkarżycielów publicznych, z urzędu i złe*

! cenią Sądu czyniących powodów ; którzy 
| po łtga iąc  naprawie, a do dowodów wfzel-



C 4 3 6  )

kich ftofuiąc fię , pozywaią was do w i­
dzenia i pr^ylłuchania fię, was pozwanych 
wyżoy wyrażonych, za zdrady i wielora­
kie zbrodnie, przeciw narodowi popełnio­
n e ,  podług tychże dowodów wfzeiakich 
was przekonywających, na k?ry kryminal­
ne prawami prze.pifa&e, wfk&zać, majątki 
wafze na fkarb publiczny Ikónfilltówać. 
Stawcie fię tedy, terminu pilnuycie, i do 
odpowiedzi bądźcie gotowi. Oftrzegaiąc 
was, iż czyli ftaniecie lub nie, na powy- 
Z2y naznaczonym terminie; ląd przeciwko 
wam wyrok ofta toczny wyda.

.Dan w IVarfzawie dnia 17. racą Pa- 
ździernika 1794. roku.

Stanijław Nowicki, O [kar zydel 
z zlecenia Sądu*

/fahób Królikiewicz, Ofkarży- 
c itl z zlecenia Sądu.

U W I A D O M I E N I E
o zmianie biletów.

Wydział (karbowy w Radzie naywyż- 
fzey narodow*y.=Uftanowienia kantoru do 
zmiany biletów ranieyfzych za w ięk fze , 
zamiarem było dogodzenie potrzebie pu- 
bliczney. Gdy zaś za wniyściem w kurs 
biletó w zdawkowych, iedea kantor na ko­
morze tVarfzawa będący, .pomnożoney li­
czbie żądających zmiany nw dogadza, za­
czyni wydział (karbowy uwiadomią pu- 
b liczaość , iż poffonowił odtąd pięć od- 
dzi$Uych do zmiany kantorów, i wybór 
m m jfc  na p is  do wygody miefzkańców 
zaftoiow*?, isiko to;

Fierwfzy kaa tor będzie (iakdaw®i©y)
urn komorze W arszaw a.

Drugi  na Krakowfkira przedmieściu 
w kamienicy obywatelki Rautenfztracho* 
wey  na dole, pod Nr: 456.

Trzeci na Nowym swiecie , w ka­
mienicy obywatelki Kraiewfkicy. na d o k ,  
pod Nr: 1288»

Czwarty  na Nowym mieście w ka­
mienicy obywatela Ciekierjkiego, pod nu 
sierem 332.;

Fiaty na Pradze, w kamienicy oby­
watela Giźlera generała, przy ulicy bru- 
kowaney.

Na tych kantorach wyznaczeni offi- 
cyaliśct, codziennie zaczawiVy od naftę- 
puiącego poniedziałku z  rana #4 godzi­
ny 9. do 12. po połudaiu od godziny 
4. do 5. przychodzącym bilety więkfze 
na drobne i zdawkowe odmieniać będą ; 
równi© iak i podarta, byleby numer na 
nich i napis: Bilet Skarbowy, znaydował

Ninieyfze obw;efzczenie do gazet kno­
cę 1 lary i fwoiey podać zleca. Dan w IVar- 

Jzawie  na lelłyi, dnia 1 g, inca Paździer­
nika w?794* roku.

N . Ii. Koilątay Frezyduiący.

D O N I E S I E N I E .

Dnia 12. tego  miefiąea w wieczór, 
i idącemu pewnemu obywatelowi z  S&fkie- 
go dziedzińca na ulicę Mazowiecką, urżnię­
to  tlóraok z różnemi rzeczami, a fzcze- 
góluiey z papierami, z regeftrami perce­
p to  werni dóbr klucza Po goi ze l/ki ego, t w  
dzież z kwitami furaźowenii i Jnnerni ; 
kto by kol wiek doftrzegł p'odobne papiery, 
raczy p rzy trzym ać, i donieść do pałacu 
RudziĄikich, a odbierz© nadgrody czerw: 
złotych 2.

/fedrzey Grabowfki, obywatela Woy- 
ciecha O/ieckiego, porucznika reymcntii 
23« iłużący, lat 36, mający, wzroftu śrze- 
dniego, włosów blond, twarzy pociągłey, 
oka fi w© go, ubrany w źupan ni«biefki i 
kurtkę fzarą z 'zi ©łonem i oh Iż legam i , w 
czapce z wierzchem i barankiem białym,
1 z kitką takąż , zabrawfzy panu fwemu 
koni parf kafztsuewafcych, po Jat 4. m a­
jących, to  ieft fco'da.i klacz z  białą ftrznł- 
ką tm łbie, bryczkę, fuzyę * * karabin z 
bagnetem, mundury, bieliznę i cały ekwi- 
p a ż , na dnie 1$. miefiąca i roku b ieżą­
cych, uciekł. Ktobykolwiek gdzie do. 
fłrzegł , niech raczy przytrzymać, i dać 
znać da pałacu Ob: Potockiego kaszt: L u­
belskiego, za co nadgrody czerw: zł: 2. 
odbierze.


